
NRD, Czechosłowacji 
Węgier i Bułgarii 
na XXIV MTP 
opuściły Po'skę

Delegacje rządowe, które 
uczestniczyły w uroczystym 
otwarciu XXIV Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
opuszczają obecnie Polskę.

7 bm. opuściła Polskę de­
legacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
wiceprezesem Rady Ministrów 
NRD Paul Scholzem na czele.

Delegacja rządowa NRD w 
czasie pobytu w Polsce zwie­
dziła między innymi Poznań, 
kilka spółdzielni produkcyj­
nych i PGR w województwie 
poznańskim, Warszawę, FSO 
na Żeraniu i Fabrykę Sklejek 
w Białymstoku.

☆ *
5 bm. opuściła Polskę dele­

gacja rządowa Republiki 
Czechosłowackiej z wicepre­
mierem Ludmiłą Jankovcovą 
na czele.

* *
Dnia 7 bm. opuścił Pol ­

skę samolotem delegat rządu 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, wiceminister handlu za­
granicznego Jeno Baczonyi.

* * *
W dniu 7 bm. opuściła Pol­

skę samolotem delegacja rzą­
dowa Bułgarskiej Republiki 
Ludowej z ministrem handlu 
zagranicznego żiwko żiwkow 
na czele.
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Z POBYTU DELEGACJI 
RZĄDU POLSKIEJ RZECZY­

POSPOLITEJ LUDOWEJ 
W BERLINIE

Delegacja rządu PRL z I Se­
kretarzem KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Bole­
sławem Bierutem na czele zło­
żyła wizytę urzędującemu pre­
mierowi NRD, I sekretarzowi 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności Walterowi 

Ulbrichtowi.
Fot. CAF

Drogi gość z KRD
w POZNANIU
Wczoraj serdecznie wita­

ny przybył do naszego mia­
sta w godzinach wieczor­
nych premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
— Otto Grotewohl. W cza­
sie swojej bytności w Po­
znaniu zwiedzi on wraz z 
delegacją rządową XXIV 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie i spotka się ze spo­
łeczeństwem Poznania.

My — Polacy widzimy w 
kierowniku pierwszego w hi­
storii demokratycznego rzą­
du niemieckiego — nie tylko i! 
osobę składającą konwencjo- ji 
nalną wizytę dyplomaty- Ił 
czną. W ciągu pięciu lat jl 
istnienia NRD przekonaliś- jl 
my się bowiem, że demokra- ii 
tyczna część narodu nie- jl 
mieckiego, której Ollo Gro- “ 
tewohl jest jednym z przy- ; 
wódców, chce szczerze i zgo­
dnie współpracować z Pol- j 
ską Ludową.

Jak wiadomo — nasz gość 
brał udział w uroczystoś­
ciach związanych z rocznicą 
zawarcia układu o wytycze­
niu granic na Odrze i Ny­
sie. .Jako kierownik rządu j 
NRD dał on, wielokrotnie j 
dowody dobrej woli, którą 1 
żywią niemieccy demokraci 
pragnący wychować swój 
naród w duchu poszanowa­
nia praw sąsiadów i szacun­
ku dla ich osiągnięć. Z na­
szej strony — społeczeństwo 
polskie również okazuje ser­
deczną życzliwość tym sta­
raniom, wierząc — że przyj­
dzie czas, gdy zjednoczone 
demokratyczne Niemcy sta­
ną się jedną z decydujących 
sil pokoju w Europie.

Dziś w numerze „Nowy SwłaV

Cena 30 gr

ELKOPOISKI
Rok XI Wydanie Aj Poznań, sobota 9 VII 1955 r. 162 (3560)

Wiece i manifestacje
przyjaźni niemiecko-polskiej

z udziałem członków delegacji rządowej NRD
KRAKÓW (PAP)
Z okazji przyjazdu premiera Otto Grotewobla i człon­

ków delegacji rządowej NRD do Nowej Huty w Kombi­
nacie im. Lenina odbyło się uroczyste zebranie załogi, na 
które przybyło ponad 5 tysięcy robotników, techników i 
inżynierów.

godzinach popołudnioTjych 
dnia 7 bm. na wspaniale u- 
dekorowany .plac zebrań lu­
dowych, by uczcić 5 rocznicę 
podpisania Układu Zgorzelec 
kiego. Gorącymi oklaskami 
przywitali zebrani przyby-

W chwili gdy premier Gro- zajmują miejsca w prezy- łych na uroczystość człon- 
tewohl i członkowie delegacji dium, wybucha gorąca owa- ków delegacji NRD. 

cja. Po odegraniu hymnów na-
Wiec zagaja wicc-przewod- rodowych Polski i NRD zgro- 

niczący Rady Związku Za- madzenie otworzył serdecz- 
wodowego Hutników — M. nie witając gości zastępca 
Swidziński, a następnie dy- przewodniczącego Wojewódz- 
rektor kombinatu inż. A. kiego Komitetu Frontu Naro 
Czechowicz. dowego, pos. Andrzej Toczek.

W chwili gdy przewodniczą Przemówienie wygłosił ró- . . . wmez członek delegacji rzą-cy wuecu oznajmia ze prze- dowej nrD Heinz Siebert, 
mówi premier NRD Otto Gro przekazując serdeczne po- 
tewohl, wybucha owacja. zdrowienia mieszkańcom

Premier Grotewohl przeka- Gdańska od ludności i rządu
zał pozdrowienia narodowi 
polskiemu od postępowych sił 
całych Niemiec.

GDAŃSK
Ponad 20 tysięcy miesz­

kańców Gdańska przybyło w

Obronimy nasze dzieci przed wolną

Światowy Kongres Matek 
rozpoczął obrady

GENEWA (PAP) stwierdzając, że kobiety pol-
W czwartek, 7 bm. rozpo- skie zdecydowane są walczyć 

częły się w Lozannie obrady 0 zapewnienie pokoju. Mów- 
światowego Kongresu Matek, czyni podkreśliła, iż nie ma 
zwołanego z inicjatywy świa- takich problemów, których 
towej Demokratycznej Fede- llie można by rozwiązać w 
racji Kobiet pod hasłem obro drodze rokowań.
ny przyszłości dzieci oraz po- Obrady trwają, 
wszechnego rozbrojenia i przy 
jaźni między narodami.

Wielką, pełną światła salę 
zapełniło ponad 1.200 delega­
tek, reprezentujących 70 kra­
jów. Niektóre z nich przybyły 
na Kongres wraz ze swymi 
dziećmi.

Delegatki Francji i Związku 
Radzieckiego, z Polski i Nie­
miec, które straciły w czasie 
wojny to, co miały najdroższe 
go — dzieci, przedstawicielki 
Japonii, których mężów i 
dzieci zabiła bomba atomowa, 
jak również przedstawicielki 
innych krajów przybyły na 
kongres, by zadokumentować 
zdecydowaną wolę zapewnie­
nia, wszystkim dzieciom na 
świecie spokojnej i szczęśli­
wej przyszłości.

Przed wyborem prezydium, 
do którego przede wszystkim 
powołano delegatki z miast, 
które najbardziej ucierpiały 
w czasie ostatniej wojny — 
z Nagasaki, Stalingradu, War 
szawy, Oradour i Lidie — or­
kiestra odegrała Suitę h-nioll 
Bacha.

Delegatki powitały owacyj­
nie wybór Eugenie Cotton na 
przewodniczącą pierwszego 
posiedzenia kongresu.

Po dokonaniu wyboru pre­
zydium wkroczyła na salę 
wśród oklasków zebranych 
grupa dzieci szwajcarskich, 
które wręczyły członkiniom 
prezydium bukiety kwiatów 
polnych.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosiła E. Cotton dzię­
kując milionom kobiet na ca­
łym świecie za udział w przy­
gotowaniach do kongresu.

Dłuższe przemówienie wy­
głosiła delegatka Polski, po­
słanka Alicja Musiałowa,

TOGO

„PANOLUX“ USZLACHETNIA

Wszystkie rodzaje skóry, produkowane 
przez nasz przemysł kluczowy, „umieszczono" 
w wielkiej różnokolorowej makiecie na stoi­
skach z galanterią skórzaną w Hali nr 2. — 
Zobaczyć tam można również skóry cielęce 
i końskie („nacco") na obuwie i galanterię 
oraz skóry wielobarwne dla potrzeb introli- 
gatorai. Sensację wzbudzają piękne błamy ze 
skór uszlachetnionych metodą „panolux" oraz 
piżmowce z surowców krajowych (nutrie, lisy 
srebrne, tchórze Itp.).

CHŁODNO,
DŻDŻYSTO

I WIETRZNO
Jak dotychczas, pogo­

da niezbyt sprzyja 
zwiedzającym MTP i 
Poznań. Konsumpcję lo 
dów zastępuje konsump 
cja gorących kiełbasek, 
a dyrekcja, zamiast kio 
potów z polewaniem te 
renu, ma kłopoty z od­
prowadzaniem wody — 
która zbiera się kilka 
razy dziennie po każ­
dym deszczu w niżej 
położonych i glinia­
stych miejscach na ob­
szarze MTP.

A może by tak — 
skoro lody niepotrzeb­
ne — zorganizować 
szybko i rzucić na alej 
ki targowe sieć sprze­
dawców z gorącą her­
batą? Wycieczkowicze
chętnie skorzystaliby z JEDNO Z DWOJGA... 
tej usługi. Nie każdy
chce i może tracić czas Goście targowi, zmor 
na wyczekiwanie w ka- dowani całodzienną wę 
wiami na kelnerów. drówką po pawilonach.
______________________ szukają odpoczynku w

kinie ,,Letnim". Wielu 
cieszy się, że nareszcie 

* straci łączność z utra-
pionym targowym głoś- 

Punktualnie o godz. nikiem. Może uda się 
9 otwierają się wszyst- p0.słuchać dobrej mu- 
kie wejścia na Targi Z grają przecież
głośników padają sio- {-lm muzvczny „Głos 
wa: „Witamy Drogich • « aha ;Gości z kraju i zagra- Przeznaczenia . Aliści 
nicy!“, a za chwilę pły- nadzieje okazują się 
ną dźwięki „Poznań- płonne. W sąsiedztwie 
skiej piosenki". Auto- kina też jest głoś- 
rem Jej jest, znany nik. I w dramatycznym 
Wam dobrze satyryk, momencie filmu, po- 
członek zespołu naszej między dźwięki ko.icer 
redakcji — Julian Mi- tu Es-dur Beethovena, 
kołajczak. przyjemną, do uszu słuchaczy 
„wpadającą w ucho" wdziera się szeroką, 
melodię skomponował mocną falą... „Siwy 
młody muzyk poznań- włos na twojej skre- 
ski — Władysław Sło- ni". Za dużo „dwa 
wiński. grzyby w barszcz".

Ten mały, piękny o- 
kręcik wyrzeźbiły w 
bursztynie ręce polskie 
go robotnika, członka 
Spółdzielni Pracy w 
Gdańsku — Wrzeszczu. 
Eksp-onat zobaczyć moż 
na wraz z innymi cie­
kawymi wyrobami 
bursztynowymi na stoi 
sku CPL.

Dnia 6. VII. br. podczas uro­
czystej akademii zorganizowa­
nej w Warszawie z okazji V 
rocznicy podpisania Układu w 
Zgorzelcu — Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki udekorował premiera 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Otto Grotewohla 
orderem Odrodzenia Polski 

I klasy.
CAF — fot. Dąbrowiecki

NRD.

Anglia ratyfikowała
austriacki traktat

LONDYN (PAP)
czwartek, 7 bm., królowa

Anglii Elżbieta podpisała do­
kumenty ratyfikacyjne trakta­
tu państwowego z Austrią. Do­
kumenty te zostaną przesłane 
11 bm. na przechowanie do 
Moskwy zgodnie z artykułem 
38 traktatu.

Nienaruszalna przyjaźń między nową Polską i no­
wymi Niemcami jest w sensie politycznym dla obu 
narodów kwestią życia i ostatecznie rozstrzyga o spra­
wie wojny czy pokoju w Europie. Naród niemiecki 
w swej zdecydowanej większości nie chce wojny jak 
i naród polski. Jedynie w warunkach pokoju można 
dokonać wielkiego dzieła budownictwa, które z tak 
wielkim entuzjazmem zostało zapoczątkowane w NRD, 
jak również i w Polsce Ludowej i które może się wy­
kazać tak znacznymi osiągnięciami. Podpisany przed 
5 laty układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej pol­
sko-niemieckiej granicy państwowej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej jest poważnym wkładem w dzieło utrwale­
nia pokoju w Europie i silnym ciosem wymierzonym 
w agresywnych i odwetowych podżegaczy wojennych. 
Każdemu politycznie uświadomionemu człowiekowi 
musi być wiadome, że propaganda rewizjonistyczna 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie jest dziś jawną, 
propagandą wojenną.

Z przemówienia premiera NRD Otto Grotewohla 
na akademii w Warszawie z okazji V rocznicy 
podpisania układu w Zgorzelcu.

OTMĘCKI IGELIT 
W stoiskach z galan­

terią skórzaną, wysta­
wiono szereg nowych 
fasonów obuwia, któ­
rych produkcję podję­
ły ostatnio różne zakła 
dy w kraju. Nowe wzo­
ry wygodnych panto­
felków dam.«k«ch, o bar 
dzo estetycznym zesta­
wieniu. pokazały m. in. 
Zakłady Obuwia w Gi­
nięcie. Nowością są 
m. in.: półbuty, wyko­
nane z dwóch warstw 
płótna, wewnątrz gu­
mowanego, co zabezipie 
cza obuwie przed roz­
ciąganiem się oraz let­
nie pantofelki z tworzy 
wa sztucznego — ige­
litu.

BUŁGARSKA RÓŻA
Pawilon bułgarski 

pachnie różą. Ten miły, 
delikatny, a jednak 
mocny zapach pocho­
dzi z ustawionej na 
środku stoiska fontan­
ny z •wodą różaną. Otóż 
wiele kobiet, zwiedza­
jących ten pawilon — 
nie może oprzeć się 
czarującej woni i . . , 
macza w fontannie 
chusteczki. A, fe!!!

Przed halą przemysłu maszyno 
wego spotykam grupę chłopów, 
uczestników jednej z 50 wycie­
czek, zorganizowanych przez 
ZSCh. Przybyli oni do Poznania 
z różnych stron kraju. Otoczony 
przez słuchaczy przewodnik, tłu 
maczy coś z ożywieniem. Do mo­
ich uszu docierają poszczególne 
wyrazy: pawilon polski, obra­
biarki, frezarki, szlifierki, włók- 
niarki itp.

Wchodzimy razem do wnętrza. 
Wrażenie oszałamiające. Tego 
jeszcze w Poznaniu nie było. Ta 
sama hala pięć lat tema, a dzi­
siaj. Nie ma porównania. O- 
bok potężnej szlifierki do wal­
ców hutniczych, dwóch starszych 
gospodarzy pochyla się konfiden­
cjonalnie. Pół żartem, pół serio 
mówią do siebie, że to pewnie ja 
kieś angielskie czy niemieckie 
maszyny, ustawione na polskim 
stoisku. Usłyszał to kierownik 
stoiska — inż. Stefan Szczygieł
i uśmiechnął się pobłażliwie:

— O niewierni Tomasze — po­
wiedział do chłopów — przyledż- 
cle do Poręby koło Zawiercia w 
woj. stali nogrodzkim, a zobaczy­
cie w Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych seryjną produkcję tego 
typu maszynek. To, moi drodzy, 
nasz, polski typ SHA. Szlifuje 
ona walce hutnicze o grubości 
do 1„200 mm i długości do 6 m. Ty 
ślące różnych maszyn, które 
sprowadzaliśmy dawniej z zagra­
nicy, produkujemy obecnie w 
kraju, ale ta potężna szlifierka, 
to już po prostu symbol rozwoju 
naszego przemysłu ciężkiego i ma 
szynowego.

Podczas godzinnego oglądania 
olbrzymich maszyn o różnorod­
nym zastosowaniu w wielu gałę­
ziach produkcji przemysłowej — 
nawiązałem ciekawe rozmowy z 
chłopami. Zdumienie ich nie mia 
ło granic. Rozmaitym wykrzykni 
kom podziwu nie było końca. By­
ły także drobne pomyłki w okre­
ślaniu zastosowania poszczegól­
nych eksponatów. Na przykład:

— O, patrz, automat rewolwe­
rowy — słychać jakiś głos — to 
na nim robi się rewolwery. Co 
za cudowna maszyna.

— Nie rewolwery, nie, nie — 
śmiele się na głos przewodnik —• 
lecz tokarki, a nazywają się tak 
dlatego, gdyż ich automatyczne u 
rządzenie do toczenia metali po­
dobne jest do systemu bębenko­
wego w starych typach rewolwe­
rów.

Opuszczając Halę nr 1, starszy 
jakiś gospodarz, z wysokości bal­
konu, rozmiłowanym wzrokiem 
obrzucił cały komplet zamontowa 
nych maszyn. Z widocznym 
wzruszeniem pokiwał głową, a 
zwracając się do mnie — powie­
dział:

— Akurat rok temu byłem w 
Nowej Hucie i dziwiłem się tro­
chę, po co tyle pieniędzy wydalę 
się na budowę ogromnych fa­
bryk. Gdy dziś patrzę na te ma­
szyny, na te cudeńka, rozjaśnia 
mi się w głowie. Jak wspomnę 
teraz, że jeszcze dwa lata temu 
brak było u nas na wsi różnych 
wyrobów z żelaza, to. lżej mi na 
sercu. Warto pracować, aby stwo 
rzyć to, co widzę choćby w tej 
hali i na całych Targach.

Tak dumał sobie głośno An­
drzej Szczęśniak z Łobżenicy, po­
wiat Wyrzysk, woj. bydgoskie. 
Kiedy na pożegnanie ściskaliśmy 
sobie dłonie, uzupełniłem tok je­
go myśli: Tak, drogi Przyjacie­
lu. Z kraju, przywożącego daw­
niej maszyny przemysłowe. Pol­
ska*^ stała się w szybkim tempie 
krajem sprzedającym te maszyny 
za granicę. A Targ' Poznańskie 
przyczynią się niewątpliwie do 
rozszerzenia naszego eksportu.

fkj)



Wbrew tragicznej przeszłości
Przyjazna współpraca między Polską a Niemcami

jest całkowicie możliwa i konieczna
Przemówienie Premiera J. Cyrankiewicza na akademii w Warszawie w dniu 6 bm.

Cenne dary rząda SM
dla narodu polskiego

TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE
NIEMIECCY!
OBYWATELE WARSZAWY!

Nasze pokolenie przyczyni­
ło się w ostatnich 10 latach
swoją pracą i wysiłkiem do Towarzysz Bolesław Bierut
kształtowania takich rewolu­
cyjnych, zasadniczych prze­
mian w dziejach naszych na­
rodów, że z powodu ich ogro­
mu nie zawsze ogarniamy je 
w całości i w perspektywie 
całej poprzedniej historii na 
rodu.

Do spojrzenia wstecz i wy­
ciągnięcia dalszych twór­
czych wniosków na przyszłość 
przyczynia się obecny uro­
czysty obchód 5 rocznicy 
dnia, w którym przedstawi­
ciele Polski Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej uroczyście podpisali 
Układ o wytyczeniu ustalo­
nej i istniejącej polsko-nie­
mieckiej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie. Cieszy nas 
Polaków bardzo, że w tym 
uroczystym obchodzie bierze 
udział w Warszawie na czele 
delegacji niemieckiej Towa­
rzysz, który w imieniu naro­
du niemieckiego kładł podpis 
pod tym Układem — nasz 
gość, Premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl.

Cieszy nas, tak samo jak i 
niemieckich przyjaciół fakt, 
że w rocznicę tego Układu

Rzecz jasna, że między na­
szymi krajami zaczęły się 
kształtować po nowemu, jak 
nigdy dotąd w dziejach, przy 
jacielskie, pełne przyjaźni i 
rozwijającej się współpracy, 

obchodzoną uroczyście w Nie stosunki. Historyczną i fun-
mieckiej Republice Demokra 
tycznej przez niemiecką kla­
sę robotniczą, przez chłopów,

Z zagranicy * i
LONDYN. — Na Jednym z lot­

nisk angielskich przeprowadzano 
próby odrzutowego samolotu my­
śliwskiego „Supermarine - 525“. 
W czasie próbnego lotu samolot 
zapalił się. Pilot zginął.

MOSKWA. — Notą z dnia 5 bm. 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR zawiadomiło amba­
sady USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Austrii, że radzieckie 
dokumenty ratyfikacyjne trak­
tatu państwowego z Austrią, pod 
pisanego 15 maja br. w Wiedniu
i ratyfikowanego przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
przekazane zostały na przecho­
wanie do archiwów rządu ZSRR.

BUENOS AIRES. — 6 bm. w 
stolicy Argentyny po raz pierw­
szy od 37 lat spadł śnieg. Śnieg 
padał przez 40 minut.

LONDYN. — 6 bm. premier 
Eden zwołał konferencję w celu 
rozpatrzenia sprawy przyznania 
wyspie Malta prawa do bezpo­
średniego wybierania posłów do 
parlamentu Wielkiej Brytanii.

PARYŻ. — Wieczorem 5 bm. z 
portu Le Havró odpłynął M/S 

Batory". Na jego pokładzie je- 
dzie do kraju 800 dzieci pracu­
jącego wychodztwa polskiego we 
Francji. W drodze do Gdyni M/S 
„Batory" zatrzyma się jeszcze w 
Ostendzie, gdzie zabierze na po­
kład 300 dzieci górników pol­
skich mieszkających w Belgii.

NOWY JORK. — Z Ottawy do­
noszą, że minister spraw zagra­
nicznych Kanady Lester Pearson 
oświadczył 5 lipca w Izbie Gmin, 
iż „bada możliwości" udania się 
z wizytą do Moskwy.

Minister Pearson potwierdził, że 
został zaproszony do Moskwy 
przez ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotowa.

NOWY JORK. — Jak donoszą 
z Tokio, w wyniku powodzi spo­
wodowanej gwałtowną ulewą zgi 
nęło w Hokkaido 12 osób. Los 32 
osób jest nieznany. 24 tysiące do­
mów i około 53.900 akrów ziemi 
znajdują się pod wodą. Straty 
ocenione są na 44 miliony dola­
rów.

Szachiści radzieccy
zwyciężają USA

Rozegrany w Moskwie mecz 
szachowy między reprezenta­
cjami ZSRR i USA zakończył 
się zwycięstwem szachistów’ ra­
dzieckich 25:7. Spotkanie ro­
zegrano w 4 rundach na ośmiu 
szachownicach. Pierwszą i trze 
cią rundę reprezentanci Związ- 
ku Radzieckiego wygrali po 
5,5:2,5 pkt., a drugą i czwartą 
— po 7:1 pkt.

W zespole radzieckim najle­
psze rezultaty uzyskali Smy- 
słow i Petrosjan, Wygrywając 
po cztery partie, a w drużynie 
USA — ReschowsKy. który po­
konał Botwinnika.

nową niemiecką inteligencję 
i młodzież, że w Berlinie ser­
deczne uczucia narodu pol­
skiego dla demokracji nie­
mieckiej wyrażać będzie I Se 
kretarz KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej,

Cieszy nas też fakt, że sym­
patie wszystkich ludzi prag­
nących pokoju we wszystkich 
krajach Europy i nie tylko 
Europy — są z nami, a prze­
ciw tym, którzy w dniach, 
gdy szczególnie podkreśla się 
przyjaźń między narodem 
niemieckim i polskim, zgrzy­
tają zębami w bezsilnej wście 
kłości, bo gubią swoje rachu­
by na odnowienie krwawych, 
tragicznych waśni i konflik­
tów między naszymi naroda­
mi.

A tymczasem faktem o 
przełomowym i historycznym 
znaczeniu, faktem o decydu­
jącym znaczeniu dla sprawy 
pokoju w Europie jest to, że

Przyjaźń między narodami 
polskim i niemieckim 

to warunek pokoju w Europie

damentalną datą w rozwoju 
tych stosunków stał się dzień 
podpisania 5 lat temu Ukła­
du w Zgorzelcu. Te 5 lat wy­
kazały, że Układ nasz zdał 
egzamin w codziennej prak­
tyce życia, spełnił i spełnia 
nadzieje, jakie wiązał z nim 
naród polski, postępowe koła 
narodu niemieckiego i szero­
kie koła opinii publicznej na 
całym świecie.

Minionych 5 lat to okres 
zacieśniającej się stale i roz­
wijającej się przyjaznej, do­
brosąsiedzkiej współpracy 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. W 
5-lecie tego Układu możemy 
sobie powiedzieć, że będzie­
my dalej utrwalać naszą 
przyjaźń.

Minionych 5 lat to okres 
solidarnej walki Polski i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przeciwko knowa­
niom 'wojennym wymierzo­
nym zarówno przeciwko na­
rodowi polskiemu, jak i prze­
ciwko narodowi niemieckie­
mu. W 5-lecie naszego Ukła­
du możemy sobie powiedzieć, 
że z jeszcze większą energią
będziemy toczyć walkę prze- ką Republikę Demokratyczną 
ciwko podżegaczom wojen­
nym, walkę o pokój.

Bilans tych stosunków, 
których tętno zaczęło szcze­
gólnie silnym rytmem bić od 
dnia podpisania umowy w 
Zgorzelcu, jest zdumiewają­
cy w swym bogactwie. Czy 
weźmiemy dziedzinę współ­
pracy politycznej i stosunków1 
gospodarczych, czy wymianę 
kulturalną, czy naukowo- 
techniczną — wszędzie może­
my wskazać na poważne o- 
siągnięcia przynoszące ko­
rzyści zarówmo narodowń pol­
skiemu jak i narodowi nie­
mieckiemu.

Naród polski z tej katastro­
fy dziejowej, jaką była ostat­
nia wojna, wyciągnął naukę 
jedynie słuszną. Naród polski 
zrozumiał, że walka przeciw­
ko miiitaryzmowi niemieckie­
mu leży zarówno w interesie 
narodu polskiego, jak i nie­
mieckiego, że przyjaźń mię­
dzy narodem polskim a naro­
dem niemieckim — to waru­
nek pokoju w Europie i że tyl 
ko wrogom obu narodów za­
leży na utrzymaniu stanu wro 
gości i napięcia między obu 
naszymi narodami.

Przełom, który dokonał się 
w stosunkach polsKo-niemiec 
kich, promieniuje na całe 
Niemcy. Również w Niem­
czech zachodnich poprzez 
zgiełk propagandy rewizjoni­
stycznej przedziera się coraz 
mocniej , głos tych, którzy z 
doświadczeń historii dobrze 
wiedzą, że każda inna droga 
to droga w przepaść, droga 
powtórzenia katastrofy, jaką 
spowodował Hitler. Jest t-o 
głos tych, którzy przyszłość

z odmętów walk, z morza 
krwi przelanej w II, rozpęta­
nej przez Hitlera wojnie świa 
towej' — w wyniku zwycię­
skiej walki aliantów przeciw 
zachłannej zaborczości Hit­
lera, w wyniku potężnych u- 
derzeń wspaniałej Armii Ra­
dzieckiej, w wyniku bohater­
skiej walki narodów Europy 
o swoją wolność, w wynib< 
uporczywej walki niemieckie­
go antyfaszystowskiego pod­
ziemia, z gruzów, które po­
grzebały Hitlera, zaczął się 
rodzić na dużej części Euro­
py nowy świat, świat demo­
kracji i socjalizmu. Powstała 
Ludowa Polska i Czechosło­
wacja i inne kraje demokra­
cji ludowej, powstała z ra­
dością witana przez wszyst­
kich Niemiecka Republika 
Demokratyczna, karczująca 
korzenie pruskiego militaryz 
mu i junkierstwa i tradycje 
wielkich zaborczych koncer­
nów niemieckich.

Niemiec widzą we współpracy 
ze wszystkimi państwami na 
rzecz pokoju, bezpieczeństwa 
i dobrobytu, tych wszystkich, 
którzy przyszłość stosunków 
polsko-niemieckich chcą o- 
przeć na zasadzie pokojowej 
współpracy, w uznaniu grani­
cy polskiej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej.

Granica na Odrze i itysie 
to granica pokoju 
dla całej Europy

Granica na Odrze i Nysie
Łużyckiej jest nie tylko gra­
nicą pokoju między Polską a 
Niemcami. Jest to granica po­
koju dla całej Europy. Sta­
nowi ona czynnik pokoju nie 
tylko dla wschodu Europy, 
ale również i dla Francji i in- 
nycł krajów zachodniej Eu­
ropy. Układ Zgorzelecki stał 
się ważnym czynnikiem współ 
pracy między Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną a 
wszystkimi kraj ami obozu 
pokoju, a podpis przedstawi­
cieli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wespół z pod 
pisem Związku Radzieckiego 
i innych państw uczestniczą­
cych w Warszawskiej Konfe­
rencji w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie — włączył Niemiec

do systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego tych państw, któ­
re Układem o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza­
jemnej w obliczu groźby dla 
pokoju i niepodległości, jaka 
narasta w wyniku odradza­
nia militaryzmu niemieckie­
go — gwarantują sobie wza­
jemnie nienaruszalność swe­
go terytorium państwowego.

Ta wymowa Układu War­
szawskiego koordynującego 
nasze wysiłki obronne, udzie­
lająca gwarancji bezpieczeń­
stwa również i Układowi Zgo­
rzeleckiemu — powinna być 
należycie zrozumiana przez te 
koła na zachodzie, które igra 
ją nieodpowiedzialnymi ha­
słami rewizji granic i odwetu.

Nie jest też przypadkiem, 
że ci, którzy tam występują 
przeciwko polskiej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej — to 
równocześnie ci sami, którzy 
chcieliby pozbawić naród pol­
ski jego ustroju ludowo-de­
mokratycznego, zabezpiecza­
jącego suwerenność naszego 
państwa, ci sami, którzy 
chcieliby pozbawić naród poi 
ski owoców jego 10-letniego 
pokojowego budownictwa so­
cjalistycznego. Są to oczywi­
ście daremne żale i próżny 
trud. Co charakterystyczne, 
to fakt, że nasza postawa 
znajduje coraz silnie/sze po­
parcie także wśród uczciwych 
kół emigracji, tęskniącej za 
krajem, za tchnieniem słowa 
polskiego i kultury polskiej, 
rozczarowanej rolą, jaką jej 
każą odgrywać sanacyjni po- 
litykierzy i zdrajcy Ojczyzny. 

5-lecie Układu"

kiego obchodzimy w chwili, 
kiedy pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego pchnę­
ła sprawę pokoju i współist­
nienia poważnie naprzód. W 
tym wielkim dziele pokoju i 
współpracy przypada umowie 
między Polską i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
przyjaznym stosunkom mię­
dzy naszymi państwami szcze 
gólne miejsce. Stosunki pol­
sko-niemieckie stanowią je­
den z najważniejszych Ł ele­
mentów pokoju w Europie.

Jesteśmy przekonani, że 
przyjaźń między narodem 
polskim a całym narodem nie 
mieckim, której przykładem 
są stosunki między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, znajdzie właściwe 
i korzystne formy realizacji. 
Możliwości współpracy mię­
dzy Polską a Niemcami się­
gają bowiem poza granice, 
które podział Niemiec nakre­
ślił między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a resz­
tą Niemiec.

Wielka, niezwykle ważna 
nauka płynąca z Układu Zgo­
rzeleckiego — to fakt, że 
współpraca między Polską a 
Niemcami jest całkowicie 
możliwa i korzystna, że sto­
sunków tych nie musi zatru­
wać zmora przeszłości, że u- 
znanie istniejącej między obu 
państwami granicy czyni z 
niej — z granicy na Odrze 
i Nysie — granicę pokoju 
i prawdziwej przyjaźni.

Naród polski niewątpliwie 
wspierać będzie nadal i coraz 
mocniej trudną walkę poko­
jowych sił niemieckich o de­
mokratyczne, zjednoczone 
Niemcy.

Proszę Was — Towarzyszu 
Premierze — przekąście od 
nas, od ludu Warszawy, od 
narodu polskiego, najserdecz­
niejsze pozdrowienia dla na­
rodu niemieckiego i życzenia 
dalszych sukcesów w walce 
o jedność, pokój i dobrobyt.

Niech żyje przyjaźń i współ 
praca polsko-niemiecka!

Niech żyje potężny obóz po­
koju i jego ostoja, nasz współ 
ny przyjaciel — Związek Ra­
dziecki!

Niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami!

Premier Nehru
w Rzymie

Dnia 7 bm. o godzinie 9 ra­
no premier Indii — Jawahar- 
lal Nehru, po siedmiodniowej 
oficjalnej wizycie w Jugosła­
wii, opuścił Belgrad udając się 
do Rzymu. Wraz z J. Nehru 
wyjechały z Jugosławii towa­
rzyszące mu osoby.

Wspólna deklaracja prezydenta Tito i premiera Nehru
BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug ogłosiła 

tekst podpisanej 6 bm. wspól­
nej deklaracji jugosłowiańsko- 
hinduskiej. Deklaracja stwier­
dza, że rozmowy między prezy­
dentem Tito a premierem Neh­
ru pozwoliły na szeroką wy­
mianę poglądów zarówno w 
sprawie ogólnego rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej, jak i 
stosunków między obu krajami. 
Rozmowy te wykazały zgodność 
poglądów we wszystkich rozpa­
trywanych problemach.

Prezydent Tito i premier 
Nehru stwierdzili, że ogólna 
sytuacja światowa uległa po­
prawie, mimo istnienia tenden­
cji, która hamuje ten rozwój 
oraz że przybiera na sile dąże­
nie do rozwiązywania proble­
mów międzynarodowych w dro­
dze rokowań i porozumjeń mię­
dzynarodowych, co przyniosło 
już widoczne .sukcesy. Dążenia 
te znalazły wyraz na konferen­
cji krajów Azji i .Afryki w 
Bandungu, w podpisaniu trak­
tatu państwowego z Austrią, 
w rozszerzeniu płaszczyzny po­
rozumienia wr sprawach doty­
czących rozbrojeniąZ.jak rów­
nież w czasie rozndów jugosło- 
wiańsko-radziecki^h w Belgra­
dzie i hindusko-radzieckich w 
Moskwie oraz na jubileuszowej 

Zgorzelec-i sesji ONZ w San Francisco.

Bawiący w Polsce na czele 
delegacji rządowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Premier NRD Otto Gro­
tewohl przekazał w imieniu 
rządu NRD na ręce Prezesa 
Rady Ministrów PRL Józefa 
Cyrankiewicza cenne dary 
zabytkowe dla narodu pol­
skiego.

Premier Grotewohl wręczył 
Premierowi Cyrankiewiczowi 
wykonaną z kości słoniowej

Delegacja rz^du PRL
pchjmowaita przez 
iMf Umisfrów iRD

W środę wieczorem w Do­
mu Ministerstw w Berlinie 
Rada Ministrów NRD wy­
dała przyjęcie na cześć de­
legacji rządu PRL. W przyję­
ciu wzięli udział przewodni­
czący delegacji polskiej, Pier­
wszy Sekretarz KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Bolesław Bierut, człon 
kowie delegacji oraz ambasa­
dor nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — 
Stanisław Albrecht.

Ze strony niemieckiej obec­
ni byli między innymi: w za­
stępstwie prezydenta NRD 
przewodniczący Izby Ludowej 
dr Johannes Dieckmann; u- 
rzędujący premier NRD i 
pierwszy sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht; wicepremie­
rzy Willi Stoph i dr Otto 
Nuschke, jak również inni 
członkowie Rady Ministrów.

Ambasador Indii
K. P. S. Menon

o MTP
Wśród licznych gości z za­

granicy, którzy brali udział w 
otwarciu Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, obecny 
był również ambasador Indii 
p. K. P. S. Menon. Przedstawi­
ciel PAP zwrócił się do amba­
sadora z prośbą o podzielenie 
się wrażeniami z pobytu na 
Targach Poznańskich.

Ambasador Menon oświad­
czył:

— Byłem szczęśliwy, że 
miałem możność uczestniczyć w 
otwarciu Targów Poznańskich. 
Są one dobitnym świadectwem 
rozwoju przemysłowego, jaki' 
osiągnęła Polska w okresie o- 
statnich kilku lat. Targi Po­
znańskie świadczą również o 
stosunkach przyjaźni i współ­
pracy. które rząd polski nawią­
zuje z innymi państwami w 
dziedzinie ekonomicznej i w in 
nych dziedzinach. Wystawa jest 
doskonale zorganizowana i 
wszystkie obiekty są pomysło­
wo pokazane. Żałuję jedynie, 
że Targi nie zostały otwarte o 
tydzień wcześniej, mógłby bo­
wiem być na nich premier 
Nehru, który spędził w Polsce 
trzy niezwykle ciekawe i twór­
cze dni.

Deklaracja stwierdza że, — ju i współpracy między naro- 
kwestia rozbrojenia i zakazu darni.
stosowania broni atomowej 
przy skutecznej kontroli mię­
dzynarodowej jest jednym z 
najważniejszych obecnie pro­
blemów. Szeroka współpraca 
międzynarodowa w dziedzinie 
stosowania energii atomowej 
dla celów pokojowych może 
przynieść poważne sukcesy i 
dlatego też zapowiedziana kon­
ferencja w sprawie pokojowe­
go stosowania energii atomo- 
wej, która odbyć się ma w Ge^ 
newie, posiada szczególne zna­
czenie.

Problem rozwoju krajów sła­
bo rozwiniętych pod względem 
gospodarczym ma ogromne zna 
czenie zarówno z punktu wi­
dzenia interesów tych krajów1, 
jak i interesów gospodarki 
światowej i pokoju. Wymaga 
on podjęcia praktycznych i 
skuiecźńych kroków poprzez 
szeroką współpracę międzyna­
rodową.

Wszelki postęp w rozwiąza­
niu tych i innych problemów 
międzynarodowych ułatwi dal­
szą poprawę sytuacji między­
narodowej. Szczególne znacze­
nie w tej dziedzinie ma pro­
blem Niemiec i problem Taiwa- 
nu, a pokojowe ich rozwiązanie 
stworzyłoby nowe i daleko idą­
ce możliwości umocnienia poko-

buławę hetmańską z czasów 
króla Augusta II Sasa, arty­
stycznie ozdobioną herbami 
i portreteiń króla oraz pięk­
nymi wzorami roślinnymi i 
zwierzęcymi. Premier Grote­
wohl wręczył też tekę z pię­
cioma wielkimi kolorowymi 
planami warszawskich budyń 
ków, z których cztery są 
dziełem znakomitego archi­
tekta nadwornego króla Au­
gusta II — Poepelmanna. 
Plany, mające wysoką war­
tość naukową i zabytkową, 
przedstawiają niektóre obiek 
ty Zamku Królewskiego w 
Warszawie, Pałacu Błękitne­
go, Pałacu Wilanowskiego, 
Ogrodu Saskiego, jak również 
projekt rozbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

Premier Grotewohl wręczył 
równocześnie Prezesowi Ra­
dy Ministrów J. Cyrankiewi­
czowi album z fotografiami 
samochodu - ambulatorium 
dentystycznego, który jako 
dar Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej dla narodu poi 
skiego ma wkrótce przybyć 
do Polski.

Prezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz złożył Premie­
rowi O. Grotewohłowi ser­
deczne podziękowanie w imię 
niu rządu i narodu polskiego 
za te cenne dary.

Przyjęcie
w ambasadzie HDD

'Ambasador Nadzwyczajny 1 
Pełnomocny Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w Pol 
sce Stefan Heymann z małżon 
ką wydali 6 bm. przyjęcie z 
okazji pobytu w naszym kraju 
delegacji rządowej NRD.

Na przyjęcie przybyli: Prze­
wodniczący delegacji rządowej 
NRD Premier Otto Grotewohl 
z małżonką oraz członkowie 
delegacji: Wicepremier i Mi­
nister Spraw Zagranicznych 
NRD dr Lothar Bolz, Sekre­
tarz Stanu w MSZ Georg 
Handke i generał-major Poli­
cji Ludowej Rudolf Doelling.

Z polskiej strony na przyję 
ciu obecni byli m. in.: Prze­
wodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki i Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz.

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie i członkowie szeregu 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych.

Wicepremier
gościem NKW ZSL’

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący delegacji 

rządowej NRD na XXIV Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie wicepremier Paul Scholz 
— wiceprzewodniczący KC 
Niemieckiej Demokratycznej 
Partii Chłopskiej, podejmowa­
ny był przez członków prezy­
dium NKW ZSL. Gościa powi­
tał sekretarz NKW ZSL, wi­
cemarszałek Sejmu PRL Józef 
Ozga-MichalskL

Zmieniająca się sytuacja 
międzynarodowa — głosi dalej 
deklaracja — wymaga zwięk­
szenia roli Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w rozwią­
zywaniu problemów międzyna­
rodowych. W celu umożliwienia 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych odegrania takiej roli, 
konieczne jest, aby posiadała 
ona charakter powszechny 
przez uznanie słusznych praw 
Chińskiej Republiki * Ludowej 
do należnego jej miejsca w 
ONZ, jak również przez przy­
jęcie do niej wszystkich państw, 
które odpowiadają wymogom 
Karty NZ.

Wyrażając zadowolenie z 
rozwoju współpracy politycz­
nej między obu krajami w myśl 
zasad zawartych w pierwszej 
deklaracji jugosłowiańsko-in- 
dyjskiej, prezydent Tito i pre­
mier Nehru wyrazili pragnie­
nie, aby w atmosferze łączącej 
oba kraje przyjaźni dokonywa­
na była od czasu do czasu wy­
miana poglądów na tematy 
aktualnej sytuacji międzynaro­
dowej.

Deklaracja wyraża w końcu 
pragnienie, by współpraca go­
spodarcza i kulturalna między 
Jugosławią a Indiami uległa 
dalszemu zacieśnianiu.



odpowudu cznośc kulturalna z
Szkoda trawników

Park. Stalina, często od­
wiedzany przez gości targo­
wych, z piękną restauracją 
„Wypoczynek" położoną tuż 
nad stawem — jest jednym 
z najładniejszych parków w 
Poznaniu. Niestety ścież­
ki w parku (prawdopodob­
nie celem, ulepszenia ich 
lub też naprawy) wysy­
pano tłuczoną cegłą. Są to 
jednakże tak duże tłuczki, 
że nic tylko nie ulepszają 
alejek, ale można na nich 
nogi połamać. Oczywiście 
spacerowicze omijają tak

ICZyTELNlKO^

J. Kaczmarek. Pracownik 
ZISPO. — W dniu 1 VII 1955 
r. ukazał się w „Głosie" komu 
nikat o zatwierdzeniu nazwy 
koła sportowego Stal - „War­
ta". (1868)

W. O. PZSE. — W wyniku 
naszej interwencji, podwórze 
przy ul. Kościelnej zostało już 
oczyszczone i wydezynfekowa 
ne... (1649)

Długoletni Czytelnik. —Jak 
wyjaśnia Prezydium MRN — 
budynek przy ul. 27 Grudnia 
nr 12 ulegnie rozbiórce dopie 
ro w latach 1957/58. (1644)

W. N. Rencista. — Sprawa 
rusztowań przed , gmachem 
A. M. zostałd omówiona w 
, Głosie" z dnia 6 VII 1955 r. 
Pozostałe uwagi wykorzvsta- 
my. (1836)

Bolesław Gajslerowicz. — 
Żadna uchwała o zniesieniu o 
bowiązkowych dostaw nie u- 
kazała się. Dokładniejszych 
informacji w tej sprawie mo­
że Pan zasięgnąć w miejsco­
wej GRN lub u Powiatowego 
Pełnomocnika Skupu. (1813)

Lokatorzy ul. Dzierżyńskie­
go nr 17 a. — Dzielnicowa Ra­
da Narodowa zobowiązała ad­
ministratura do zajęcia stępo 
sesją przy ul. Dzierżyńskiego 
nr 17 a a dozorcę do wykony­
wania swych obowiązków.

(1492)
Antonina Sikorska, Barbara 

Zakrzewska. — Konduktorzy: 
211 oraz 594 zostali pouczeni 
o obowiązku właściwego trak­
towania pasażerów.

Boi. Kostrzewski, ul. Kar­
wowskiego nr 4, m. 3. — Za 
list dz-iękujemy, przy okazji 
wykorzystamy poruszony te­
mat. (1905)

Uczestniczki wczasów
PTT-K. — Za przesłane nam 
pozdrowienia serdecznie dzię­
kujemy. (1914)

Józef Stempiń, Cieśle. — 
Prezydium PRN wyjaśnia, że 
dla warsztatów, rejestrowa­
nych w Okr. Urzędach Miar, 
opracowuje się specjalne cen­
niki. W tej chwili przyjmuje 
się wagi do naprawy, po u- 
przednim ich zbadaniu i u- 
zgodnieniu ceny z zaintereso­
wanym. (77)

spreparowane ścieżki i naj­
zwyczajniej chodzą po... 
trawnikach. Stan ten trwa 
już co najmniej od 3 tygod­
ni. Należałoby więc natych­
miast ścieżki wysypać żwi­
rem i wywalcować, bo na­
prawdę szkoda trawników.

(1901)
T. M. P.

Dziwny system
reklamacji

Zapytuję Szanowną Re­
dakcję dlaczego sklep MHD 
nr 36 ul. Rokossowskiego 75 
nic przyjmuje żadnych re­
klamacji?

W sklepie tym kupiłam 
sandałki (za 372 zł), które 
mocno farbują. Kiedy zwró­
ciłam się do ekspedientki z 
reklamacją oświadczyła mi, 
że mogę reklamować ale... 
w Wytwórni Wyrobów Skó­
rzanych w Sopocie. Wydaje 
mi się, że stanowisko takie 
nie jest słuszne. Przecież ja 
nie kupiłam sandałków w 
Sopocie tylko w Poznaniu. A 
reklamować powinien kie­
rownik sklepu. (176J+)

Danuta Wielowiejska 
Poznań

Bolesław Janicki. — Złoto-
ria: Przepisy pisma okólnego 
nr 2 Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie wykonania postano 
wień ustawy o Socjalistycznej 
Dyscyplinie Pracy, mówią 
(Monitor Polski nr A-66, poz. 
776): O ile odległość od miej­
sca pracy do miejsca zamiesz­
kania nie pozwala pracowni­
kowi na codzienny dojazd do 
pracy, ma on prawo do korzy­
stania ze zwolnienia z pracy 
na jeden dzień w miesiącu, w 
soboty lub poniedziałki. Zniż 
ka kolejowa 33 proc, na prze­
jazd do rodziny w dni wolne 
od pracy przysługuje wów­
czas. gdy jest się na stałe za­
meldowany w miejscu zamie­
szkania rodziny.

Lucjana P. — Należy zwró­
cić się do Sądu Powiatowego 
z prośbą o ustalenie ojcow- 
stwa dziecka i o zwrot ponie­
sionych wydatków, związa­
nych tak z utrzymaniem Pa­
ni przez okres 3 miesięcy, jak 
i chorobą dziecka. Roszczenie 
o zwrot wydatków przedaw­
nia się z upływem 3 lat od 
chwili porodu.

Stała Czytelniczka „Głosu" 
(886). — Równowartości po­
czynionych przez Panią nakła 
dów na wykończenie domku. 
będzie Pani mogła, w wypad­
ku sprzedaży nieruchomości 
przez ojca — dochodzić na 
drodze sądowej.

Literat niemiecki Rudolf Leonhard, po wizycie w Warsza­
wie i zetknięciu się z pisarzami polskimi oświadczył: „Nigdy 
już narody nasze nie będą z sobą wojowały. To jest absolut­
nie pewne i nieodwracalne. Stanowi to rękojmię naszego życia. 
Czas nie stoi w miejscu, zmieniliśmy się; wiemy co należy 
zrobić. Chcemy i zrobimy to."

Wzrasta w NRD zaintere­
sowanie literaturą polską. W 
1954 roku wydano w tłuma­
czeniu 18 dzieł polskich auto­
rów z zakresu literatury, sztu­
ki i nauki. W związku z Ro­
kiem Mickiewiczowskim po­
witał w NRD zespół pisarzy

tej woli czynu świadczy, Zainteresowano się naszymi niemieckich z Marchwitzą, 
coraz szerzej realizowana przedszkolami. Niemieckie Kubą i Tkaczykiem, wybit-

treść układu kulturalnego 
miedzy NRD a Polską Ludo­
wą.

„Tygodnie Polskiej Kultu­
ry" w NRD dają sposobność 
zapoznania się szerokim ma­
som ludności z nową Poiską 
i spojrzenia obiektywnego na 
historię narodu polskiego,, 
bez nacjonalistycznych oku­
larów. Nie pozostaje to bez 
wpływu na zachodnie Niem­
cy, gdyż idea stosunków pol­
sko-niemieckich opartych na 
przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, przenoszona jest do 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Stanowi to cenny 
wkład w walce o demokra­
tyczne zjednoczenie Niemiec 
miłujących pokój.

Spotkania wzajemne służą 
wymianie doświadczeń. Nie 
tylko my zapoznaj emy się z 
osiągnięciami technicznymi i 
naukowymi Niemiec, lecz 
również postępowi Niemcy 
uczą się od nas. Oto co stwier 
dził dziekan wydziału budo­
wy okrętów Uniwersytetu w 
Rostocku prof. dr Kramer. 
W piśmie „Norddeutsche 
Neueste Nachrichten" w ar­
tykule „Widziałem nową Pol­
skę" pisze on m. in.: „Pod 
wielu względami sytuacja w 
Polsce jest przecież zupełnie 
różna od naszej. Tam więź 
pomiędzy klasą robotniczą a 
inteligencją wydaje się być o 
wiele ściślejsza, a mentalność 
ludzi jest zgoła odmienna. 
Przede wszystkim nie ciąży 
na nich przekleństwo podzia­
łu na strefy. W tym dopa­
truję się niesłychanego 
wprost rozmachu i osiągnię­
tego już w wielu dziedzinach 
wysokiego stanu rozwoju."

W czasie Międzynarodowe­
go Zjazdu Architektów w 
roku ubiegłym w Warszawie 
architekci niemieccy zainte­
resowali się doświadczeniami 
warszawskimi i gdańskimi 
przy odbudowie zabytków i 
obecnie stare dzielnice Mag­
deburga odbudowywane są 
pod kierunkiem prof. Johan- 
na Kramera według do.świad 
czeń polskich. Wystawa ar­
chitektoniczna w Warszawie 
na prośbę NRD przewieziona 
została do Erfurtu i Gera, 
gdzie wzbudziła żywe zainte­
resowanie. Obecnie cieszy się 
dużym powodzeniem w Ber­
linie.

Odwiedziny wychowawców 
niemieckich w naszym kra­
ju nie pozostały bez wpływu 
na pedagogów niemieckich.

pisma fachowe, oceniając nymi poetami, którzy opraco- 
plany rocznej pracy w poi- wują nowy przekład „Pana 
skich przedszkolach, piszą że Tadeusza" i inne dzieła pol- 
według planu polskiego uło- skiego poety, aby zastąpić 
żony będzie podobny plan na niedokładne, ciężkie dawne 
rok 1955/56 w przedszkolach tłumaczenia, począwszy od
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Pierwsza w Polsce 
Fabryka
Maszyn Drukarskich
powstanie w Poznaniu

Redakcję naszą odwiedzili 
przedstawiciele rady zakładowej 
Poznańskich Warsztatów Napraw 
Maszyn Drukarskich z przewod­
niczącym — Henrykiem Przyby­
szewskim na czele, donosząc nam 
o radosnym dla załogi warszta­
tów wydarzeniu — wykonaniu za 
dań 6-łetniego planu. Fakt ten 
jest tym cenniejszy, że wiąże się 
z systematycznym obniżaniem ko 
sztów własnych i postępem współ 
zawodnictwa, obejmującego obec 
nie około 90 proc, załogi.

Warto dodać, że w roku przy­
szłym Warsztaty Napraw Ma- 
6zyn Drukarskich zostaną rozbu­
dowane i przejdą na produkcję 
pierwszych w Polsce maszyn 
drukarskich. (t)

Ważne 
dla gości MTP

Centralne Biuro Zakwatero­
wania i „Orbis" — naprzeciw 
Dworca Zachodniego, ul. Ro­
kossowskiego.

Najbliższe postoje taksówek 
przed Dworcem Głównym i 
Zachodnim, przy ul. Berwiń- 
skiego, przy ul. Świerczew­
skiego.

Linie tramwajowe — z Dwór
ca Głównego do Śródmieścia:
I. z Dworca Zachodniego do 
Śródmieścia — 4, 5 i 14; w kie 
runku Wildy — 2, 4 i 12; w kie 
runku Jeżyc — 2, 7, 8 i 10; w 
kierunku Łazarza — 4, 5, 10,
II, 12 i 14; w kierunku Grun­
waldu — 3, 6 i 13.

Restauracje i kawiarnie: 
„Stołeczna" — naprz. Dworca 
Zachodniego, ..Magnolia" ul. 
Rokossowskiego 40, ..Bałtyc- 
ka‘* l narożnik ul. Rokossow­
skiego i ul. Świerczewskiego 
— najbliższe.

Spaziera z 1836 roku. Tej 
grupie pisarzy zawdzięczamy 
już wydawnictwo pod tytu­
łem: „Mickiewicz, ein Lese- 
buch fur unsere Zeit". (Tu- 
ryngijskie Wydawnictwo Lu­
dowe w Weimarze). O zain­
teresowaniu czytelników nie­
mieckich naszą literaturą 
świadczy już drugi nakład 
„Faraona" i „Lalki" Bolesła­
wa Prusa, „Wojny Siedmio­
letniej" Kraszewskiego i „Księ 
gi Papugi" Markowskiej. Z 
filmów polskich cieszyły się 
powodzeniem: „Przygoda na 
Mariensztacie" i „Sprawa do 
załatwienia", grane w wielu 
miastach NRD. W wiejskim 
powiecie granicznym Worbis 
wyświetlany był film nie­
miecki: „Polska, nasz sąsiad 
i przyjaciel".

Pierwsze półrocze br. stoi 
pod znakiem pogłębienia i 
rozszerzenia umowy z Polską. 
Pewne działy To w. Współ­
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą w NRD opracowały już 
długofalowy plan współdzia­
łania z polskimi pisarzami, 
artystami i naukowcami. Po­
stanowiono wykorzystać 
okres wakacyjny dla przepro 
wadzenia szerokiej kampanii 
informacyjnej o osiągnię­
ciach Polski Ludowej w mło­
dzieżowych obozach letnich, 
celem sprostowania kłamstw 
o Polsce szerzonych przez 
adenauerowską propagandę. 
Uchwalono wreszcie w dal­
szym ciągu kontynuować in­
formacje o nowej Polsce. 
Akcją uświadamiającą obję­
to ostatnio wszystkie dziedzi­
ny naszego życia kulturalne­
go i gospodarczego.

Udział NRD w Targach Po­
znańskich, przyjazd delegacji 
rządowej z premierem Otto 
Grotewohlem na czele i 
przedstawicieli niemieckiego 
świata intelektualnego daje 
możność dalszego pogłębienia 
wzajemnych stosunków i 
przyjaźni między Polską Lu­
dową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

H. Barański

Rozmawiamy 
z kierownikiem
pawilonu ZSRR

Kierownik ^pawilonu radz'eekie 
go — inż. Nikołaj NikolaJew»cz 
Kużniecow jest doświadczonym 
organizatorem wystaw. Mów' o 
tym jasny, przejrzysty układ eks 
ponaiów, zarówno ciężkiego, jak 
i lekkiego przemysłu oraz ich ra­
cjonalny dobór.

W rozmowie z naszym przedsta 
wicielem — inż. Kużn'eoow, na 
nasze pytanie, Jaki jest zasadni­
czo cel udziału Związku Radziec 
kiego w XXIV Targach Poznań- 
sk!ch, oświadczył:

— Myślą przewodnią przy or­
ganizowaniu naszego pawilonu 
na Targach Poznańskich, było 
pokazanie choć w minimalnym 
stopniu, ze względu na ograni­
czoną przestrzeń wystawy • trud­
ności transportowe — naszych o- 
statnicli osiągnięć, zarówno w 
przemyśle ciężkim, jak i lekkim. 
Wystawiliśmy więc maszyny łat 
wiej przenośne. Są to jednak ty­
py najnowsze. Od ostatnich Tar­
gów Poznańskich dzieli nas 5 lat. 
W tym czasie przemysł nasz po­
czynił, jak możecie zauważyć — 
znaczne postępy.

Drugim celem naszego udziału 
w Waszych kar gach są zadania 
ściśle handlowe. Korzystamy z 
Targów Poznańskich, aby prze­
prowadzić transakcje z kontra­
hentami innych krajów, a zwlasz 
cza państw zachodnieh. Targi Po 
znańskie odbywają się w czasie, 
gdy aktualne jest szersze rozwi­
nięcie handlu pomiędzy Wscho­
dem a Zachodem », kiedy sytua­
cja dla naszego eksportu układa 
się pomyślnie.

— Czy dokonane zostały już 
jakieś transakcje?

— Tak jest. Zainteresowanie 
zachodnich kontrahentów wzbu­
dziły przede wszystkim nasze ma 
szyny rolnicze.

Tematem dalszej naszej rozmo 
wy są wrażenia, jakie odniósł 
inż. Kużniecow, zwiedzając pawi­
lony targowe. Szczególną uwagę 
poświęcił pawilonom polskim.
— Trzeba z uznaniem podkreślić 

osiągnięcia przemysłu polskiego, 
zarówno ciężkiego, Jak i lekkiego, 
reprezentowanych na obecnej 
wystawie. Nie jest to już prze­
mysł słabego ekonomicznie kra­
ju, jakim Polska była przed woj­
ną. Wasz kraj w warunkach bu­
dowy socjalizmu wyrósł gospo­
darczo. Gdy ogląda się pawilony 
polskie, widzimy, że jest to kraj 
silnego przemysłu we wszystkich 
dziedzinach. Obrabiarki Wasze są 
precyzyjne, szlachetnie wykona­
ne. Przykuwają uwagę polskie 
maszyny włókiennicze, ich różno 
rodność, ich celowość.

Weżmy dalej polski sprzęt że­
glarski. To nie Jest szablon wy­
konawstwa. naśladownictwa to 
są nowe pomysły. Zwiedzają­
cym pawilony polskie, przypomi 
nają, że Polska Ludowa jest pad 
stwem morskim.

Z podziwem i radością ogląda­
łem pawilony polskie, które 
świadczą o prężności gospodar­
czej bratniego nam narodu.

Przy okazji proszę przekazać 
Czytelnikom „Głosu Wielkopol­
skiego" po7xirowienia od ludzi 
radzieckich.

Rozmowę przeprowadził: Pr. H.

Pracownicy poszukiwani
10 robotników kopaczy żwiru w Krzystkowi- 
cach (zarobek mieś, wynosi od 1.500 do 1.700 zł), 
kierownika cegielni branży ceramicznej, kiero­
wnika zbytu zatrudnią natychmiast Zielonogór­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Nowej Soli, ul. Wojska 
Polskiego 11. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego prac, przem. mineralnego. Podania i 
życiorysy przyjmuje sekcja personalna. K2059
Kierownika Powiatowego Domu Kultury poszu­
kuje Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Oddział Kultury w Turku. Warunki do omówie­
nia na miejscu względnie drogą koresponden­
cji. Oferty należy kierować do Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej Oddział Kultury w 
Turku, ul. Kaliska 63. K2063
Pisarza budowlanego oraz samodzielnego kosz- 
towca - ekonomistę ze znajomością branżowego 
planu kont dla budownictwa przyjmie zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 302.

K2085

Brukarza zatrudni zaraz SOWI 
Grunwaldzka 1.

Poznań, ul. 
11439g

Wykwalifikowanych formierzy oraz kierowni­
ka izby pomiarów zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu, ul. Stoczniowa 2. Warunki 
mieszkaniowe zapewnione w okresie przejścio­
wym w hotelu robotniczym. Zgłoszenia pise­
mnie lub osobiste przyjmuje dział kadr. K2031

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wilie domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole-
u\:J’?szuAu,e: H»nz, Poznań 
Piekary 19._____  10700g

30 domów domkfiw z ogroda- 
mi. poszukuję. Pośrednictwo 
Otręba. Jarocin, Kilińskiego

___________   I1343p

Parcele, domki, wilie kamie­
nice kupno sprzedaż załat­
wia solidnie .Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9. losng

Kamienice. wille. parcele, 
domki w różnych dzieinicach 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26. 
tel. 87-95. 10803g

Kamienice, wille, domki 
mniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż. zamiany, załatwia facho 
wo. rzetelnie Goroński, Poz 
nań. Świerczewskiego 11

10951g

Pomoc domową z gotowaniem 
przyimę zaraz lub ort 15 lip

: ca. Poznań, tel. 42-33.
I 11144g

Kamienice komfortowe ze skle 
parni, wille z wolnymi miesz­
kaniami, parcele oraz różne 
nieruchomości sprzedam Pra 
cel, Poznań, Szymańskiego 
8. 11198®
Domen z ogrodem kupię lub 
wezme w dzierżawę. Miejsco 
wość obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 11229g.__________ ___
Kupimy kilka parcel w okoli­
cy Stęszewa. Również spad­
kowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
ll«05p. 

Kupno
Bilard . automat kompletny, 
kupię. Matuszewski Poznań, 
Nowowiejskiego 59. 1 £396g

Kupię traktor „Lanz", 25 
KM lub 45 KM, może być nie 
kompletny. Oferty z opisem 
i ceną na adres: Antoni Ku­
bera, Woźniki, p-ta Łubowo, 
pow. Gniezno. 11806p

Sprzedaż
Suczkę młodą rasy „bokser", 
dobrą, sprzedam. Szymański, 
Poznań, Fabryczna 18, m 8.

11267g
Motocykl 100 ccm. rowerek 
chłopięcy (6—10 lat), space- 
:ówkę. sprzedam Poznań. 
Józefa 6, m 23. 11368g

Sprzedam maszynę do kosze­
nia zboża, w’ dobrym stanie, 
marki „Dehring". tryby kryte 
Bronisław Słowiński. Lenarto 
wice, p-ta Pleszew, pow Ja­
rocin. ll8Ó7p

Dnia 7 lipca 1955 r. zmarl mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec i dziadek, śp.

Michał Mikuła
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Strapione
żona, dzieci I wnuki 

Poznań, Dąbrowskiego 98. m. 40.

Dnia 7 lipca 1955 r. zrnarł po krótkich cierpieniach, 
w 66 roku życia, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wuj. śp.

Mieczysław Przybylski
prokurent b. Towarzystwa Ubezpieczeń „Yesta"

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 10 bm., o godz. 
16 7. kaplicy cmentarza na Junikowic.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Śniadeckich 19. U472g

Dnia 6 lipca 1955 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach

Irena Lechna
starsza asystentka Instytutu Technologii Drewna

W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną praco­
wnicę oraz dobrą i szczerą Koleżankę.

Pamięć o Niej zostanie wśród nas na zawsze. 
Pogrzeb odbędzie się dziś, 9 bm, o godz. 10.30 z

kaplicy cmentarza 3ożego Ciała przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.
DYREKTOR. RADA MIEJSCOWA 1 WSPÓŁPRACOWNICY 

INSTYTUTU TECHNOLOGII DREWNA W POZNANIU
11466g

Części do tokarni sprzeda 
względnie zamieni na moto­
cykl. Melier, Bydgoszcz. War 
mińskiego 2 1 t053g
Motocykl OKW. 200 ccm, jak 
nowy, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 45 m 6.

11252g
Motocykl z przyczepką „Gno­
mę - Rhone" 750. 2 cylindry, 
leżące, wał kardana, napęd 
na przyczepę, koło zapaso­
we. części zapasowe, sprze­
dam. Poznań Matejki 68, m 
2. 11335g
Platformę 5 ton oraz, uprząż, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 12a, m 
12. 11352g

Lokale
Samodzielnych 2 pokoi z ku­
chnią, łazienką, Grunwald, 
Jeżyce, poszukuję do remon­
tu Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
ll£78g.___________________

Studentka poszukuje pokoju 
(ewentualnie po targach). 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 11331g.

Zamienię mały pokój z kuch­
nią, łazienką. samodzielne, 
na dwa pokoje małe ze współ 
ną kuchnią. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11324g.

Zamienię pokój 26 m!, z uży­
waniem kuchni, łazienki. 
Wierzbięcice. na większe lub 
samodzielny pokój z kuchnią 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11378g.

Przyjmiemy
w użytkowanie maszynę
do mnożenia (za wynagro 
dzeniem). Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3, dla 11469g.

Samodzielne 2*/» - pokojowe 
mieszkanie z łazienką, cen­
trum Bydgoszczy, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Dziel 
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11225g.

Dwupokojowe z kuchnią, sa­
modzielne. Zwierzyniecka, za­
mienię na podobne lub trzy­
pokojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
11311g.

2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
w centrum Wrocławia, w po­
bliżu PDT. zamienię na po­
kój w Poznaniu lub okolicy. 
Warunki do omówienia Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 113!2g.

Pokój z kuchnią w Puszczyko­
wie. zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11315g.

Student pracujący poszuku­
je pokoju (po targach). Warun 
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 113372.

Unieważnia się
skradzioną w dniu 1. 7. 
55 r. okrągłą pieczątkę 
metalową, wystawioną na 
Poznańskie Zakłady Re­
montowo - Montażowe w 
Poznaniu K2O61

Praca
Samodzielna gospodyni po­
trzebna na probostwo wiej­
skie, blisko Poznania, od 1 
wraeśnia. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3; dla 11458g.
Samodzielna gosposia z refe­
rencjami potrzebna zaraz. Po 
znań, św. Józefa 5 m 7

11258g
Pielęgniarkę do dziecka przyj 
mę zaraz. Wojciechowska Po 
znań, Małeckiego 27. ni 3, 
od godz2 18—20. _ 11434g
Czeladników malarskich przyj 
mie zaraz Pawlak, Poznań, 
Zwierzyniecka 6. 11269g

Dobremu fachowcowi szewco­
wi oddam pracę w dom. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla 1147lg.

Specjalistki na koszule mę­
skie, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11476g.

Osoby starszej poszukuję do 
niemowlęcia na 8 godz. dzień 
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
11329g.

Pomoc aomowa potrzebna. Po 
znań, Mazowiecka 36 m 4, 
Solacz._______________11343g

3 pracownicy fizyczni do
transportu,. potrzebni zaraz. 
Poznań, Dzierżyńskiego 8. m 
5a zgłoszenia od godz. 19.

_______  1139?g
Woźnica do koni potrzebny 
zaraz. Ogrodnictwo Poznań- 
Zawady 19. 11347g

Krawiec przyjmie pracę w 
dom. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11379g,

Nauka
Udzielam korepetycji matema­
tyki. fizyki, przedmiotów elek 
trotechnicznych. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 11328g

Lekarskie
Dr Danecki, specj. chorób 
skórnych i wenerycznych. Po­
znań. ul. Czerw. Armii 31, 
przyjmuje od godz. 12—16.

11463g

Zguby
Pierścionek brylantowy zgu­
biono we wtorek. 5 lipca, na 
ul Kraszewskiego. Zwrot wy 
nagrodzę. Poznań, Słowackie­
go 39, m 8.____ 11333g

Piesek przybłąkał się, żółty, 
około 5-miesieczny odebrać 
Poznań Żmigrodzka 28 m 3.

11455g

Zaginął w sobotę pies, terier, 
ostrowłosy, krótki ogon, bia­
ło . żółty. Poznań, Dzierżyń­
skiego 146 m 1, tel. 45-78.

11457?

Różne
Radioodbiorniki fabrykacji 
krajowej oraz odbiorniki no­
wszego typu naprawia—zestra 
ja fachowo j solidnie inżynier 
radiotechnik, w terminie wy­
maganym przez klienta. Poz­
nań, Garbary 67a. narożnik 
ul. Wielkiej. llllOg

Wirówki do mleka, naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuje Warsztat Tokarsko-Me 
chaniczny. Wl. Niemczewski 
Poznań, nl. Magazynowa 1, 
przy dworcu autobusowym.

11271g

Skóry baranie, królicze, koź­
lęce — tylko garbowane o- 
raz kożuchy farbuję i uszla­
chetniam. Poznań - Solacz, 
Dworkowa 14 — przy alei
W ielkopolskiej._______ 10573g

Ramy do firanek gładkie, o- 
zdobne i rozsuwane, oraz cho 
dniki samodziałowe, poleca 
Poznań, Szewska 2l’ Waligór­
ski._______________ ll402g

Ślubna suknię, welon, wypoży 
czę Poznań, Mickiewicza 11,
m 3a, od godz. 16__20.
____________________ 11413g
Przyjmę stróżostwo z mieszka 
niem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11448?.



Trzy rozmowy i moje „trzy grosze"
Żaden t kortów poznańskiego AZS-u nie stoi „bezczynni#". — 

Wszystkie są zajęte, wszędzie uwijają się białe sylwetki kobiet 
i mężczyzn. Widownia „z dnia na dzień coraz bardziej zapełnia 
się entuzjastami „białego sportu". Nic dziwnego. Spotkania teni­
sistów stają się coraz ciekawsze i coraz częściej w bezpośred­
niej walce próbują swych sił najlepsze rakiety Polski. Tenisowe 
mistrzostwa Polski seniorów zbliżają się do finałów.

Pawilon
nie tylko tokajem płynący

Od moich przewod­
ników po pawilonie 
węgierskim pani 
Marii FONÓ i La- 
dislausa TEKE do­

wiedziałem się wielu cieka­
wych szczegółów o Węgrzech. 
Okazuje się, że nasza dotych 
czasowa wiedza o tym kraju 
była dość skąpa. Słyszeliśmy 
o Węgrzech przede wszystkim 
od strony tokaju, papryki, 
winogron, pięknego obuwia, 
patentowych zamków czy też 
autobusów.

Toteż nie dziwiłem się, że 
moi przewodnicy zaŁrzy-

Węgrzy pokazują piękne 
kretony, jedwabie oraz go­
tową konfekcję damską.

mywali się najdłużej przy 
stoiskach, które pozornie 
wydają się mniej ciekawy­
mi, a w rzeczywistości od­
zwierciedlają poważne o- 
siągnięcia Węgrów w dzie­
dzinie techniki. Szczegól­
nie szczycą się oni nie­
zwykle szybkim rozwojem 
przemysłu elektrotechnicz- ' 
nego, który dziesięciokrot­
nie przewyższa produkcję 
przedwojenną. Mogą oni 
eksportować różnego ro­
dzaju spektroskopy, gene­
ratory, elektronowe narzę­
dzia miernicze, aparat do 
badania i oznaczania wil­
gotności zboża i wiele in­
nych nowoczesnych urzą­
dzeń.
Przed pawilonem stoi sa­

mochód do badań sejsmogra­
ficznych. Aparatura ta pra­
cowała już u nas w Polsce 
pod Bydgoszczą i zdała świet 
nie egzamin sprawności. Ze 
względu na lepszy zapis i do­
kładniejsze ustalanie czasu 
aparatura ta uchodzi obecnie 
za jedną z najlepszych do­
tychczas produkowanych na 
świecie.

Podstawą do tego rodzaju 
osiągnięć był niewątpliwie 
rozwój przemysłu ciężkiego, 
przewyższający 3-krotnie 
przedwojenny. Wystawione

©lesmczka 
na© Oleśnica

Apelowaliśmy, by Bolimką 
w Chodzieży zalewającą co 
roku ok. 50 ha pól, zajęło się 
Prezydium PRN i PGR Zespół 
Oleśnica. Zespół Oleśnica zaś 
odpisał, że zaadresować ten 
apel należy do Gospodar­
stwa Rolnego Oleśniczka na­
leżącego do Zespołu Lutom w 
pow. Międzychód, co też ni­
niejszym ęzynimy. A więc 
Prezydium PRN w Chodzieży 
i Gospodarstwu Rolnemu O- 
leśniczka polecamy krnąbrną 
Bolimkę. (Ro)

obrabiarki, tokarki, wiertar­
ki, frezarki, rewolwerówki — 
budzą podziw zwiedzających 
fachowców. Nic dziwnego. 
Od tej strony Węgrów jesz­
cze nie znaliśmy.

Podobnie przemysł moto­
ryzacyjny: Węgry produkują 
kilka typów samochodów cię­
żarowych, autobusów i moto­
cykli.

Gdy zatrzymaliśmy się 
przed stoiskiem przemysłu 
tekstylnego i odzieżowego 
moi uprzejmi przewodnicy 
mieli trudności w przeko­
naniu mnie, że pokazane tu 
piękne, damskie futro po­
chodzi ze skóry... baraniej. 
Okazuje się, że jest to wy­
nalazek węgierski. O tym 
jak wielkim powodzeniem 
cieszą się te futra świad­
czy fakt, że Węgry ekspor­
tują je do 30 krajów. 
Węgrzy pokazują też pięk­

ne kretony, jedwabie oraz 
gotową konfekcję damską. 
Zauważyłem nawet, jak jed­
na ze zwiedzających pań od- 
rysowywała sobie modele su­
kien znajdujących się na 
manekinach. Wiadomo! Ko­
bieta lubi zawsze coś nowego 
i zupełnie oryginalnego.

Jesteśmy przy stoisku spo­
żywczym, w którym króluje 
oczywiście tokaj. Ale widzi­
my tu również m. in. ryż, 
pszenicę, wyroby cukiernicze, 
czekoladowe figurki, różne 
konserwy no i paprykę.

Przed wojną Węgrzy nie 
produkowali ważniejszych 
sprzętów, przyborów medycz­
nych i niektórych lekarstw. 
Dziś w tej dziedzinie są eks­
porterami. Węgierska strep­
tomycyna znana jest również 
w Polsce.

Zdziwiło mnie jednak tro­
chę ubogie stoisko sprzętu

Poznań 
czy Łódź?

W tegorocznej akcji sani- 
tarno-porządkowej wojewódz 
two nasze wezwane zostało 
do współzawodnictwa przez 
województwo łódzkie. W 
związku z tym delegacja po­
znańska bawiła u naszych 
sąsiadów celem zlustrowania 
przebiegu prac sanitarno-po- 
rządkowych i zaznajomienia 
się z dotychczasowymi wyni­
kami. Najlepszymi osiągnię­
ciami w AS-P w woj. łódzkim 
poszczycić się mogą: powiat 
i miasto Piotrków oraz pow. 
Sieradz.

W tych dniach przybyła do 
Poznania na lustrację 8-oso- 
bowa delegacja łódzka z za­
stępcą przewodniczącego Pre 
zydium WRN — Konopackim 
i posłem na Sejm — Praw- 
dzicową na czele celem prze­
prowadzenia kontroli w na­
szym województwie. W pier­
wszym dniu pobytu goście 
zlustrowali powiaty: Oborni­
ki, Chodzież, Kościan i Tu­
rek, wczoraj natomiast Lesz­
no, Śrem, Środę i Między­
chód. Jak wynika z wypo­
wiedzi delegatów łódzkich, 
Poznań ma poważne szanse 
zwycięstwa we współzawod­
nictwie. Szczególnie pochleb­
nie goście wyrażali się o prze 
'biegu akcji sanitarno-porząd 
kowej w Kościanie i Chodzie­
ży oraz o pracy sekretariatu 
Wojewódzkiego Komitetu 
AS-P.

Podsumowanie wyników 
współzawodnictwa nastąpi w 
dniu dzisiejszym. (V)

sportowego. Przecież Węgrzy 
są mistrzami w kilku dyscy­
plinach sportu. Niestety, moi 
przewodnicy nie mogli mi u- 
dzielić odpowiedzi na te 
wątpliwości.

Kiedy tak rozmawialiśmy, 
podeszła 10-letnia dziew­
czynka. Otworzyła przewod­
nik po XXIV MTP, w któ­
rym na okładkach i na stro­
nicach tytułowych było już 
pełno podpisów. Dziewczynka 
podała ołówek i powiedziała:

— Proszę o autograf.
Uśmialiśmy się szczerze, 

kiedy owa dziewczynka po­
prosiła mnie również o auto­
graf, myśląc, że jestem go­
ściem z zagranicy. Swoją 
drogą chciałbym być posia­
daczem tego przewodnika z 
tyloma autografami.
Po zwiedzeniu pawilonu u-

daliśmy się do biura jednej 
z węgierskich firm handlo­
wych. Tu pani FONó i pan 
TEKE opowiadali mi jeszcze 
o przyjaźni łączącej oba na­
sze narody. Przypomnieli mi 
postać Stefana Batorego. Mó­
wili o tym, że lud węgierski z 
wdzięcznością wspomina o- 
kres, kiedy Ferenc Rakoczy 
znalazł schronienie w Polsce 
po bohaterskich walkach wol 
nościowych w latach 1700. 
Wspomnieli o wielkiej popu­
larności Mickiewicza, Prusa, 
Sienkiewicza, no i legendar­
nego „ojczulka" — generała 
Bema, który prowadził wę­
gierskie oddziały honvedów 
do zwycięskiego ataku.

— Przyjaźń polsko - wę­
gierska pozostanie trwałą — 
oświadczyli na zakończenie 
moi rozmówcy.

M. BALIŃSKI

W stoisku spożywczym 
króluje oczywiście... tokaj. Z. Pęcherskl

Dla przodujących 
kolporterom zakładowych

(V) „Dom Książki" zorga­
nizował i przeprowadzał kon 
kurs pod hasłem: walczymy 
o tytuł najlepszego kolporte­
ra zakładowego woj. poznań­
skiego. Do konkursu przystą­
piło na ponad 2 tys. kolpor­
terów tylko 170. Zupełny 
brak zainteresowania kon­
kursu wykaza/a rozdzielnia I 
w Poznaniu, która przy sta­
nie 500 kolporterów zakłado­
wych nie zgłosiła ani jedne­
go.

Zgodnie z regulaminem 
konkursu, nagrody rzeczowe 
otrzymali kolporterzy, którzy 
wykazali się najciekawszymi 
formami pracy z czytelni-

Z hsięąi
pamiątkowej

„Pawilon węgierski wy­
różnia się niewątpliwie za­
równo doborem i wysoką 
klasą eksponatów, jak i 
niezwykle gustownym i e- 
sle tycznym urządzeniem"

Marian Rybicki, se­
kretarz Rady Pań­
stwa PRL

* »*
Węgierski przemysł ciężki 

maszynowy przewyższa, dziś 
3-krotnie poziom przedwo­
jenny {zdjęcie niżej).

Fot. (4) K. Przychodzki

Gdzie się kąpać?
(v) Wielką bolączką dla 

mieszkańców Obornik Wlkp. 
jest brak miejsca do kąpieli, 
mimo że tak dużo wody przez 
to miasto przepływa. W Weł­
nie nie wolno, w Warcie tak 
samo, więc gdzie, jeśli Ła­
zienki Miejskie jeszcze nie są 
wyremontowane? Byłoby 
wskazanym, ażeby Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Obornikach zajęło się tą 
sprawą i umożliwiło licznym 
mieszkańcom Obornik korzy­
stanie z kąpieli jeszcze w bie­
żącym sezonie. (A. A.)

Chronić zabytki 
naszej kultury

Dawno, dawno temu Słupca 
była otoczona murami obronny­
mi. z których do obecnych cza­
sów pozostał tylko mały frag­
ment przy ul. Walki Młodych 10. 
Niestety, obecnie rozbiera się i tę 
resztę, a zwały kamienia wydo­
bytego z murów obronnych leżą 
na podwórzu. Dziwne, że nikt nie 
protestuje przeciwko niszczeniu 
zabytku, zwłaszcza że o kilkaset 
metrów dalej dokonuje się wzo­
rowej konserwacji innego za­
bytku — kościoła farnego pod 
nadzorem inżyniera Holasa i kon 
serwatora wojewódzkiego.

A oto Inne oburzające przy­
kłady: Niedawno zniszczono
przez pomalowanie wapnem po­
lichromię dawnej loży masoń­
skiej w Koninie przy ul. Kiliń­
skiego.

Nowa polichromia 300-letniego 
klasztoru w Koninie jest zbyt 
współczesna i zupełnie nie odpo­
wiada tradycji polskiego baroku. 
W podobny sposób maluje się 
obecnie wnętrza gotyckiego kla­
sztoru w Kazimierzu k. Konina. 
Przy okazji pociągnięto farbą re­
nesansowy pomnik kasztelana 
Rusockiego.

Co na to konserwator woje­
wódzki?

kiem, którzy zainteresowali 
największą liczbę pracowni­
ków swego zakładu książką.

Komisja przyznała: rower 
męski wyścigowy — St. Ję­
drusiowi z PKP w Lesznie, 
kupon materiału — K. Kur­
ce ze Spółdzielni Pracy O- 
chrony Obiektów w Pozna-' 
niu, tekę skórzaną męską — 
H/Wernerowi z ZISPO w Po­
znaniu. 18 kolporterom przy­
znano nagrody książkowe 
wartości 109 ji 50 zł. Prócz te­
go 25 kolporterów otrzymało 
tytuły „najlepszego kolporte­
ra woj. poznańskiego", a 24 
kolporterom wysłano listy u- 
znania. (Lew)

Obserwując poszczególne gry, 
pomyślałem, że czytelników 
„Głosu Sportowego*' zapewne za 
interesuje ocena mistrzostw, do­
konana przez niektórych doświad 
czonych czołowych zawodników.

Oczywiście, na pierwszy ogień 
poszła bezkonkurencyjna od wie 
lu lat

Jadzia Jędrzejowska
Samo nazwisko nie wymaga 

komentarzy. Przypomnę jednak, 
że Pani Jadwiga przeżywa obec­
nie... trzecie pokolenie tenisowe. 
I to Jak przeżywa! W całej swo­
jej karierze sportowej tylko jed­
nego seta oddała polskiej zawód 
niczoe.

— Tak. W zeszłym roku nie 
byłam wcale daleka ód prze­
granej z Ryczkówną. To jest 
dobra tenisistka. Szybka, ma 
silne uderzenie, cóż, kiedy za 
mało myśli na korcie. A w te­
nisie, prócz szybkich nóg i pew­
nej ręki, potrzebna jest też bły­
skawiczna myśl, refleks.

Co sądzę o mistrzostwach? 
Widzę poprawę wśród dziew­
cząt. Nabrały elastyczności i 
szybkości, a to już dużo zna­
czy. Filipówna, Dońka, Pana- 
siukówna, Dowborówna i F o- 
gelmanówna zrobiły krok na­
przód. Jest więc zaplecze.

— Proszę powiedzieć szczerze: 
czy cieszyłaby się Pani, gdyby 
przegrała z rodaczką — przery­
wam niespodziewanie. Pani Ja­
dzia się uśmiecha.

— Wie pan, tyle lat już je­
stem mistrzynią Polski, że 
chciałabym zejść z kortu nie­
pokonana. I gdybym przeczu­
wała, że brak mi sił, wycofam 
się ze sportu. Kiedy to będzie? 
Nie wiem. Może za rok...

Józef Piątek
To nazwisko znają prawie 

wszyscy kibice. Rozmawiam z 
nim na inne tematy. Zaczynam 
przede wszystkim od sondowa­
nia, skąd się u niego bierze 
zmienność formy? Odpowiada 
bez namysłu:

— Brak spotkań międzyna­
rodowych. Kiedy tych spotkań 
miałem więcej, umiałem sobie 
zawsze lepiej radzić w decydu­
jących momentach. Teraz, 
przyznam szczerze, boję się ry­
zykować, kończę tylko pewne 
piłki. Przegrana z Badinem to 
moja wina. Zlekceważyłem 
przeciwnika. A to się mści. 
Poza tym korty AZS-u 
są dla mnie trochę za 
wolne. Młodzież? Poziomem, da­
leko jeszcze, niestety, odbiega 
od starszych. Też jej brak 
spotkań międzynarodowych.

Trzecim moim rozmówcą jest 
zawodnik poznańskiej Gwardii

Ksawery Tłoczyński
który w przyszłym roku obcho­
dzić będzie srebrny jubileusz gry 
w tenisa.

— Wydaje mi się, że — je­
żeli starsi zawodnicy w dal­
szym ciągu będą solidnie treno-

Zacięłe waiki
na kortach AZS-u

Czwartek był najbardziej pra­
cowitym dniem naszych teni­
sistów w walce o mistrzowskie 
tytuły.

Rychłym rankiem rozpoczęte 
rozgrywki zakończyły się póź­
nym wieczorem. Pomimo tak 
pracowitego dnia, wydaje się, 
że nie uda się zakończyć cieka­
wych walk mistrzowskich przed 
sobotą.

W grze pojedynczej mężczyzn 
ciężką walkę stoczyli Radzio— 
Skonecki z wynikiem 2:6, 6:3, 

/4:6, 6:3, 6:3, Licis — Maniew­
ski, 6:4, 8:6, 6:3, Maniewski— 
Kwiatek 2:6, 2:6, 6:3, 0:6,
Piątek — Buchalik 11:9, 6:3, 
6:3, Licis — Piątek 4:6, 6:8, 
6:3, 6:2, 6:2.

W grze pojedynczej kobiet 
Ryczkówną zwyciężyła Pana- 
siukównę 6:0, 6:0.

W grze podwójnej mężczyzn 
Tłoczyński - Kramer pokonali 
parę Gąsiorek-Nowicki 6:2, 
6:2, 6:2, a Bratek-Skonecki — 
Kwiatek-Maniewski 5:7, 6:2, 
6:4, 6:8, 6:4.

Para Tłoczyńskich wygrała 
spotkanie z parą Jaśkcwiaków- 
na-Palmowski 6:4, 6:3.

Dalszy ciąg spotkań dziś o 
godzinie 9. (p)

wali — niewielu młodym uda • 
się zająć ich miejsca w tego­
rocznych listach klasyfikacyj­
nych. Chyba że „stara gwar- . 
dia“ sama się wycofa. Niemniej 
jednak młodsi zawodnicy (choć 
już nie juniorzy) jak Kwiatek, 
J/aniews/ci, Wilczek już są zu- ' 
pełnie równorzędnymi przeciw­
nikami najlepszych. Bcziuzględ- i 
nie najbardziej utalentowani z 
wszystkich zawodników są ju- 
niorzy: Zennegg, Nowicki i Gą- 
siorek. Seniorzy nie złapali je- J 
szcze szczytowej formy, sądzę 
jednak że do Igrzysk zdążą to 
uczynić. |

Na koniec chciałbym wtrącić

„Swoje trzy grosze" 3

Zauważyłem brak Roszkiew'- 
cza. Zainteresowałem się przy- : 
czyną tego faktu. Otóż Uoszkie- 
wicz, wyznaczony do gry poka­
zowej w czasie niedawnego me­
czu międzynarodowego Clui — 
Poznań, przed spotkaniem samo­
wolnie opuścił korty i jego rumuń 
ski przeciwnik na próżno czekał 
rozpoczęcia gry.

Kierownictwo sekełl tenisa 
WKKF wyciągnęło z takiego po­
stępowania słuszno wnioski; nie 
dopuściło Rotkiewicza do startu 
w mistrzostwach Polski i do u- 
działu w II Międzynarodowych 
Igrzyskach Sportowych Mło­
dzieży.

Kara na pewno pomoże i Rosz- 
kiewiczowi, i tym, którzy by 
chcieli pójść w jego ślady.

M. F.

Przegrana 
z Włókniarzem 2:4 
nie przynosi Warcie nimy [

Rzadko kto spośród 10 ty- I 
sięcy widzów, przybyłych wczo I 
raj na Stadion im. 22 Lipca, I 
spodziewał się zobaczyć tak do 
brą i skuteczną grę Warty 
przeciwko przodownikowi I li­
gi piłkarskiej — łódzkiemu 
Włókniarzowi. No, cóż, różni­
ca dwóch klas... A jednak War- 
ciarze niemal od początku sta­
wili przeciwnikowi ambitny 
i zacięty opór, który w miarę 
upływu czasu zamienił się w 
otwarte i częste atakowanie 
bramki Szczuczyńskiego.

Trzeba przyznać, że goście 
mieli więcej opanowaną techni­
kę gry, lecz gospodarze prze­
ciwstawili im nieustępliwość, ,I 
bojowość i wykończenie akcji 
strzałami, jakich nie powsty­
dziłby się żaden mecz ligowy. 
Mógłby na ten temat coś po­
wiedzieć Szczuczyński, który 
kilka razy wspaniale obronił 
swą bramkę przed groźnymi 
„bombami" napastników War­
ty. Bj-ak rutyny, trochę może 1 
„kompleks niższości" w obliczi 
I-ligowego vis a vis, nie najle­
psza gra obrony i wreszcie ten­
dencja szkrzydeł (nie po raz 
pierwszy zresztą w tym me­
czu) do gry środkiem (zwłasz­
cza Gabrysiak!) — to najpo­
ważniejsze wady poznańskiego 
zespołu. W ogólnym przekroju 
WTarta nie zasłużyła na prze­
graną; w znacznej części me­
czu były stroną przeważającą. 
Remis byłby najtrafniejszym 
wykładnikiem sił obu zespołów.

Przebieg meczu z Włóknia­
rzem jeszcze raz potwierdził, że 
młoda drużyna Warty, to ze­
spół przyszłości. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że je­
szcze w 25 minucie drugiej po­
łowy gospodarze jeszcze prowa­
dzili 2:1 (do przerwy 2:1) 1 
dopiero wyrównująca bramka 
wprowadziła nieco zamieszania 
w szeregi Warty, co nie byk 
bez wpływu na ostateczny 
nik — 4:2 dla Włókniarza. 1

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Koźmiński i Soporek -* 
po 1, oraz Bassin — 2; dla P°’ 
konanych — Błażejewski i 
gulski.

Gdyby Warta wszystkie swe 
•mecze mistrzowskie rozegrała 
w takim stylu jak wczoraj. 0 
awans do II ligi moglibyśmy 
być spokojni. (f)
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